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Pojedyncze znicze i kwiaty – 
pod Katedrą, pod pomnikiem 
Piłsudskiego, jakaś fotografia 
prezydenckiej pary. O tym, 
że coś się w Polsce stało, w 
Gliwicach przypominają jedy-

nie nieliczne flagi z czarnymi 
wstążkami na budynkach pań-
stwowych instytucji. 
A przecież tragedia, która stała 
się w sobotni ranek udziałem 
Polaków, to wydarzenie bez 

precedensu w historii Europy 
i Świata. Na pokładzie samo-
lotu, który się rozbił pod Smo-
leńskiem, zginął Prezydent 
oraz Jego Małżonka, ważni po-
litycy, generałowie, szefowie 
państwowych instytucji. 96 
osób. Polacy. 

Oczywiście – do zapalenia 
znicza, złożenia kwiatów czy 
modlitwy nie można nikogo 
zmusić. Ale można stworzyć 
odpowiednie i godne warunki 
do uczczenia pamięci ofiar. 
Tego niestety w Gliwicach za-
brakło. 

Można mieć żal do władz ko-
ścielnych, od których w ta-
kich momentach oczekuje 
się szczególnej wrażliwości i 
wsparcia. Trudno zrozumieć, 
dlaczego nie można było 
odprawić nabożeństwa ża-
łobnego wyłącznie w intencji 
tych, którzy zginęli w lotniczej 
katastrofie? Czy 96 ofiar nie 
zasługiwało na specjalną mo-
dlitwę?

Połączenie Mszy w Katedrze 
św. Apostołów Piotra i Pawła, w 
intencji beatyfikacji Jana Paw-
ła II z modlitwą za tych, którzy 
zginęli pod Smoleńskiem nie 
było dobrym rozwiązaniem. 
To  dwa wydarzenia o wielkim, 
ale zupełnie różnym wymiarze 
emocjonalnym. Gliwiczanie, 
którzy do katedry przyszli mo-
dlić się za Prezydenta i ofiary 
katastrofy, nie usłyszeli tego, 
co w takich momentach powin-
ni usłyszeć...

Serce pęka – mówił biskup 
Wieczorek. Pęka  - szkoda tyl-
ko, że tak w samotności...

Nina Drzewiecka 

Komentarz subiektywny

Tłumy ludzi, tysiące zniczy, specjalne 
nabożeństwa – tak polskie miasta 
oddają cześć ofiarom lotniczej katastro-
fy. W Gliwicach echa sobotniej tragedii 
rozbrzmiewają zdecydowanie ciszej. 

KaŸmierczak ju¿ od d³u¿sze- 
go czasu, w okresie poœwi¹-   
tecznym, zaprasza dzienni-
karzy do swojego biura aby 
omówiæ najwa¿niejsze sejmo-
we wydarzenia i odpowiadaæ 
na ich pytania. 

O polityce, która ju¿ nie po-
winna byæ taka sama 

Czy tragiczne wyda-
rzenia z ostatnich dni 
mogą w jakiś sposób 
wpłynąć na złago-
dzenie politycznych 
obyczajów? Mam 
nadzieję, że tak. 
Dobrym przyk³adem mog¹ 

byæ relacje polsko-rosyj-
skie z ostatnich dni i go-
dzin. Jestem pod g³êbokim 
wra¿eniem tego, jak w tej 
chwili zachowuj¹ siê Rosja-
nie, i to zarówno przedstawi-
ciele najwy¿szych w³adz, jak i 
zwykli ludzie. I choæ to mo¿e 
dziwnie zabrzmi, taka trage-
dia byæ mo¿e przyczyni siê do 
tego, ¿e relacje polsko-rosyj-
skie siê poprawi¹. 

Jestem optymist¹ i wierzê, ¿e 
powinno to równie¿ odcisn¹æ 
piêtno na naszych relacjach 
wewnêtrznych. 

Pytanie brzmi, na ile wszy-
scy z nas bêd¹ mieli dobr¹ 
pamiêæ. Bo najczêœciej jest 
tak, ¿e wszyscy s¹ porusze-

ni, reaguj¹ bardzo emocjo-
nalnie, a póŸniej to niestety, 
bardzo szybko mija.

Czy prezydent Fran-
kiewicz jest potrzeb-
ny Platformie Oby-
watelskiej?
Najproœciej by³oby odpo- 
wiedzieæ, ¿e nie wiem. 
Natomiast pytanie o ludzi 
niezast¹pionych, akurat dziœ 
lub w ci¹gu ostatnich dni, ro-
dzi tak¿e pewne odniesienia. 
Znam Zygmunta Frankiewi-
cza od dawna. Uwa¿am, ¿e 
jest bardzo doœwiadczony w 
dzia³alnoœci samorz¹dowej, 
co zreszt¹ potwierdzaj¹ wyni-
ki wyborów. Natomiast ludzi 
niezast¹pionych nie ma.

Pierwszy wymóg w polityce to 
skutecznoœæ. Pañstwo mog¹ 
mnie wyœmiaæ, ale ja wierzê 
w to, ¿e PO jest struktur¹ 
demokratyczn¹ i decyzje, któ-
re zostan¹ wkrótce podjête 
dadz¹ najwiêksze szanse na 
osi¹gniêcie sukcesu wybor-
czego.  
                            Notowała

Nina Drzewiecka

Œniadanie z pos³em

Pierwsza reakcja:
niedowierzanie

Moja pierwsza reakcja na wiadomoœæ 
o katastrofie prezydenckiego samolotu 
to niedowierzanie i pytanie: czy to dzieje 
siê naprawdê. Przepraszam, ale doœæ trudno 
mi o tym mówiæ – takimi refleksjami dzieli³ 
siê pose³ PO z Gliwic, Jan KaŸmierczak na 
spotkaniu z dziennikarzami. Polityk nie 
ukrywa³, ¿e bardzo emocjonalnie prze¿ywa 
to, co siê w ostatnich dniach wydarzy³o.


